
kierować ich życiem duchoueio aż 
do śmierci, a po śmierci pamiętać 
o mch, w modlitwie.

Paruf Jan możemy podzielić na 3 
części: Dużo jest wiernych1 katoli­
ków. którzy spełniają gorliwie obo­
wiązki religijne, należą do bractw i 
stowarzyszeń kat ot. kich, pracują 
w jedności ze swym proboszczem.

Lecz są także inni, których moż­
na nazwać „ciepłymi" katolikami; 
są to ci, co czasami tylko przycho­
dzą do kościoła, —  tylko na pa­

cierz, rzadko bywają na Mszy śv\., 
do żadnych katolickich organ izacyj 
nie należą i trzymają się zdała od 
swego duszpasterza. A wreszcie 
prawie w każdej parafii znajdują 
się także tacy, co jawnie gwałcą 
prawa Boże i przykazania kościel­
ne, należą do stowarzyszeń wro­
gich Kościołowi i z\i alczają swego 
proboszcza.

Dobrzy katolicy kochają swoją 
parafię. Wszystkie sprawy, kłopo­
ty* radości i smutki parafji uwa­
żają za swoje wła ne. Chętnie slo- 
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su ją się uo rozporządzeń swojego 
proboszcza, do nakazów i rad bi­
skupa diecezjalnego, do zleceń Sto­
licy Apostolskiej. Dobrzy' katolicy 
pracują dla dobra parafji i czynią 
wszystko. abyr ich parafia stawała 
się z Każdym rokiem lepszą, wzo­
rową. Nasza paraf ja  — mówią oni 
z dumą i radością.

A  ponieważ czytelnicy „Kalen­
darza Jasnogórskiego" chcą być 
dobrymi katolikami, podamy po­
niżej, jak mogą najlepiej przy­

służyć się parafji i dla niej. a lim 
samem dla siebie i swoich najbliż­
szych pracować: *)

Smra-wa najtcażnicjsza — to ży­
cie duchowne parafji. Pierw '/.a 
rzecz — to spełnienie obowiązku: 
„Muza Śir. IC ’/JJClltU’1 fi I -Śjcięta ,m- 
bożnic .sfitchać". Niema boleśniej­
szego widoku jak kościół świecący 
pustkami w niedziele i święta, albo
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